
kURJER WARSZAWSKI.
D .  31. M d l  ca. —  Rok 1846. 

W torek. M  87, Jutro, ŚŚ. Teodora i Hugon. 
Wschód słońca g. 5 m.38; Zachódg.6; m.13.

wW Kościele XX. A ug u stja n ó w  w pW.jhzły Piątek 
przypada doroczna uroczystość N. MARJI Bolesnej, któ­
ra obchodzoną będzie z wystawieniem N.^SAKRAMEN- 
TU, Kazaniami i Pro cesjami. ( O b c h ó d  Święta N. MA- 
RJI Bolesnej pizywiązany iest stale do Piątku poprze­
dzającego Niedzielę K w ietn iq j zatem naznaczenie enego 
przez niektóre z Kalendarzy tegorocznych na dzien 14 
Marca, było mylne.)

N. PAN, mianować raczył: Naczelnika Wydziału 
Wojskowego w Kancel: przybocznej JO. Xcia N a m i e ­
s t n i k a  Królestwa , Radcę Dwora Jana Ponom arew af 
i Naczelnika U r z ę d u  Pocztowego w Płocku, Radcę Dwo­
ra Piotra R o m a n o w sk ie g o -  R o m a ń k o , Radcami Kole-
gjalnymi. _ _

W zeszłą Sobotę przewieziono na smętarz P ow ązkow ­
sk i zwłoki ś. p. Aliny z Hr: Podoskich Xiężnej Giedroić. 
Exporlował W. JX. K rzyżanow ski Kapłan Zgromadze­
nia XX. M iss jo n a n y , poprzedzony nader licznem Du­
chowieństwem wszystkich Zakonów tutejszych. Wczo­
raj z rana za duszę dostojnej Nieboszczki, odbyło się 
w Kościele 0 0 .  K apucynów  Nabożeństwo żałobne. 
Mszę w ielką celebrował tenże X .K rzy ia n o w sk i. Kata­
falk b y ł  wspaniale przybrany. Mnóstwo światła iarzą- 
cego_ otaczało takowy, oraz Ołtarze i gzymsy w około 
tej Świątyni.

Hrabia T o łs to jAlcxy b.Jenerał,wyiechał zagranicę.
U Istom ina  Księgarza Szkół rządowych Okręgu Nau­

kowego Warsz: pr. ul. Krakoi-Przsdm; w domu pizecho- 
dnim Rrzlerowskie zwanym, są do nabycia dzieła nasię- 
puiące: 1) Jeden poszy t M aterja łów  do porów naw cze­
go S ło w n ika  Rossyjskiego, S.B. de L inde, cena exempl: 
k. 40 (zł. 2 gr. 20). 2) Nauka rysunku uważana z pun­
ktu widzenia przemysłowego, przez Prof: Alex: Dupuis, 
w Paryżu napisana, a przez Dyrektora Gio>: Real: Fran­
kowskiego na polski ięzyk przetłumaczona; cena exempl:
k. 45 (z ł .  3 )

Rycina przedstawiająca Pałac K azim ierow ski w W a r­
szawie, o której wyjściu w tych dniach donieśli­
śmy, iuż przez wiele osób nabytą została, tak dla o- 
zdoby buduarów lub pokojów, iako i dla zamieszcze­
nia onej w pamiętnikach (Album). —  Pałac K a zi­
m ierowski wybudowany został przez MarJ-A Ludwi­
ki;y G o n za g ę ,  Małżonkę dwóch Królów Polskich. O- 
pis dość obszerny tego Pałacu, iego wspaniałych ofi­
cyn, ogrodów, stajni, psiarni, ptaszarni i innych zale­
żności, zachował się w dziełku o W arszaw ie , napisa- 
nem w połowie XVlIgo wieku, przez Jarzemskiego  Bu­
downiczego i Muzyka Króla WŁADYSŁAWA IVgo. Za

J a n a  IUgo Pałac ten iuż by ł opuszczony, iak wspomina 
R egnard  (Renard), Autor dramatyczny francuzki, któ­
ry odwiedził Warszawę w r. 1683. Tenże Autor przy­
tacza, że w tym Pałacu mieszkał Margrabia de Bethune 
(Betun), Szwagier Królowej SoB!E8KIEJ; a ze szczegól­
ności wymienia, że były  w nim takie krzesła, za pomocą 
których można było windować się z apartamentów dol­
nych, na piątro wyższe.

Do Księgarni Fr. Spiess i Sp! przy ulicy Senatorskiej 
Nro 460, nadeszły nowe dzieła} Trzy Lilje, spisane 
z opowiadania i .  p. Józ: Szczygielskiego, 2 tomy, 1846, 
zł. 12; Kaczkowskiego , Uwagi nad koineopatją, hydro- 
patją, magnetyzmem zwierzęcym, wiosenną kuracją, i 
n a d  innemi przedmiotami, 1846, zł. 3; B i g o s  hultajski, 
p. Izasława Blepońskiego, 2 tomy, zł. 20; Dzieciątko- 
JEZUS, opowiadanie X. Żłoło wińsk iego, 1846, zł. 20; 
Treść Chrześcjańsko-Katolickiej Religji, to iest, stary 
i nowy Testament, tudzież Katechizm Rzymsko-Katoli­
cki, przez X A. R., 1846, zł. 3.

Wczoraj w Red: Kur jera złożono od L. zł. 2 d laśzp i-  
talu PP. M arcinkanek , na intencją C,

Termin do odebrania Fantów z L oterji w ystaw ow ej, 
leszcze raz ostatni przedłużony został w teraźniejszym 
lokalu, do dnia 6go Kwietnia r. b. Po tym bowiem ter­
minie, lokal musi być wypróżniony.

W  Magazynie P. M aas  w pałacu zwanym Blankowski 
obok Ratusza, na rogu ulic Senators: i Danielewiczow- 
skiej, z ostatniego Lipskiego Jarmarku, są do nabycia. 
Pióra stalowe, Tace blaszane angielskie, Staluety czyli _ 
Figury historyczne i genre, porcelmowe, branżowe i 
kartonpierre w wielkim wyborze; oraz Konsole do usta­
wienia takowych w każdem dowolnem miejscu.

Właściciel G abinetu fig u r  woskowych, wyieżdiaiąf 
z Warszawy w Czwartek dnia 2go Kwietnia, ma sobieł 
za obowiązek podziękować Szan; Publiczności tutejszej, 
i  u w i a d o m i ć ,  że ieszcze przez iutro iego gabinet oka­
zywanym będzie przed iego wyiazdem z tąd do Gro­
dna. Antoni A iebericzy.

Wczoraj oddano w Dnikarni Kurjera list Panny z pod­
pisem F it   z odpowiedzią Panu Q. S .  Redakoja
oświadcza, iż tę odpowiedź może odebrać P an .ę .N . ,  ale 
list Panny F it  nie będzie wKurjerze umieszczo­
nym. NB. Na kopercie listu Panny F il  iest napisa­
no: »Całe franko,” chociaż ten list nie pocztą został 
przysłany.

Do składu Matbiasa Cohn  (Kon) przy ulicy Miodowej 
w pałacu P a ca , nadszedł świeży transport bardzo gu- 
łtownyeh źa k o n tló w  i JUousselin* de laine.



Rzeź,nicy i Handlarze wędlin po miastach, Gospcdy- 
nie po wsiach, a sk rzę tne  Panie i W łaścic ie lk i w oboj­
gu, zaięte są w dniach obecnych ważną' czynnośeią , to 
jest kończeniem przygotwaii wędlin na nad<Lodzące 
święta W ielkanocne . Po kominach i luftach wędzą się 
szy nki i ozory, rozwieszane są sążniste k ie łbasy ,  two­
rzące  ozdobne festony. Na widok tych przysim ków , 
zwłaszcza przy  teraźniejszych umartwieniach postu, a i  
ślina  do gęby przychodzi. Ale cierpliwości! dwa ty­
godnie to czas iuż n ied ług i,  po up ływ ie  takowych, b ę ­
dzie można rzucić się żarłocznie na te wyśmienite p rzy ­
rządzenia  ze zwierza, k tó rym  niektóre narody W scho- 
dniego  pochodzenia brzydzą  s ię ; chociaż w istocie świ- 
nina, szynki, k ie łbasy , salami i tym podobne wynalazki 
sztuki rz iźn iczo-kucharsk ie j ,  niepospolicie łechcą  pod­
niebienie i zdrowiu nieszkodząc, apetytowi najwytwor­
niej dogadzaią. Najsławniejsze wieprze, są A ngielskie)  
najwytworniejsze nogi wieprzowe przyrządzają  się w mie­
ście Sę M eniu  we Francji;  najdelikatniejsze szynki ,  są 
JHogunckie) najsmaczniejsze ozory i pekrf le jsz  dostar­
cza H am burg , a salami W io ch y ) ale tym  wszystkim 
iednakie i równe, ieżeli nie lepsze, są wieprze, szynki, 
ozory , k ie łbasy  i salami, k tó re  dostarcza W arszawa. 
Niemamy zatem czego innym zazdrościć, chyba szynek 
niedźwiedzich, na których przyrządzenie  zbywa nam 
na materjale pierwszym, to iest na samychże N iedźw ie­
dziach .

W czoraj w T eatrze  Rozmaitości po P ann ie  M ęia tce , 
p rz y w o ła n i ,  JPani H a lp e r t,  JPP . JasiAski i Komo­
row ski.

M iędzy przypadkam i zgonu k i lku  o sób  W kraju  tu­
te jszym wydarzonemi w ciągu bież: miesiąca, iest, że 
w łościanka maiąca lat 56, za nadto napiwszy się wód­
k i ,  postradała  życie.

A n g l ja .—  Królowa w końcu  b. m. uda się do Kia- 
rem ont, a z tąd  do W in d so ru )  p rzed  połogiem nie zwie­
dzi wyspy W ig h t  (U ajt) .  W  k o lc u  Maja Xztwo Ne­
m ours  (Nemui ) p rzybędą  do W in d so ru , aby Królo­
we zaprosić do F r a n c j i .—  N iek tórzy  m niem aią ,  iż 
spieszne uzbroienie ok rę tu  B ellerofon, ina ty lko  słu- 
żyć Xciu Joinville  (Zuęwil)  za dowód, iż mylnem iest 
zdanie , iakoby potrzebowano sześć tygodni do u zb ro ­
jenia linjowego o k r ę t u .—  20go b. m. zd a rzy ł  się w iz­
b ie  niższej zabawny p rz y p a d e k ;  podczas gdy Lord 
J e r z y  B entink  m ia ł  m o w ę ,  P. P a tryk  Som mers za­
snąwszy, ze snu mu odpowiadał.

P elgja . . p . Hogier (R oźje )  ma stanąć na czele 
nowego ministerstwa.

Francja^  INa posiedzeniu izby Deputowan: 20go 
b .  na. p rzy ię to  wniosek wyznaczający ministerstwu k r e ­
d y t  miljona fr . na fundusze t a j n e .  _  Gwardja naród; 
o trzym a mundury podobne do mundurów piechoty  li*
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n jo w e j .  Minister wojny w y s ła ł  k ilku  Sztabs-Oflce-
rów do T uluzy . —  Na kolei żelaznej do R u a n  2 Igo 
b. m. w blizkości B a n je r , pociąg roziechał dyliżans 
z Falez, w cltyili gdy tenże prze jeżdża ł przez szyny; 
dyliżans zawwrai' 22 osób, z tych iedna została zabi­
ta, 3 niebezpiecznie ranione, a 14 mniejsze lub więk­
sze poniosły rany; w pociągu znajdowała się Komisja 
izby Parów i izby D eputow ao:,  k tóra  wysłaną b y ła  
do H aw ru, dla rozpoznania zamierzonych tamże prac 
warownych. —  Potwierdza się wiadomość o zwycięz- 
twie odniesionem przez Pułkow nika  Carnou (K am u) 
nad A bdelkaderem )  oddz ia ł  Emira  został otoczony 
przez ty ra ljerów  francu:.  E m ir  u c iek ł ,  zostawuiąc bo­
gate łu p y  Francuzom; walka ciągnęła się w zdłuż  2 1/* 
m ili ;  piechota francu: w dniu tym  o d b y ła  5 tj i  mili
drogi, n iem aiąc  ani k rop l i  wody. M oham ed ben A d ­
da  Aga llaszemów p o le g ł ;  D szedd id  i B erkan i zo­
stali ranieni; 70 trupów z regularnej iazdy Em ira  za­
legło poboiowisko ; zdobyto 2 50  okie łzanych koni , 
2 ,5 0 0  sztuk byd ła  i 1000 wielbłądów. O dalszym c ią ­
gu walki odbytej przez  Jene ra ła  Jussu ft nie ma lesz­
cze szczegółów.

Iliszp a n ja . —  Nowy gabinet został utworzony. J e ­
n e ra ł  N arw aez  mianowany iest Prezesem Rady i Mi­
nis trem wojny; tymczasowo obejmuie także  minister­
stwo spraw zagr: , k tó re  zamyśla odstąpić Panu Gon­
zalez Bravo  Posłowi w Lisbonie; pod ług  innych, to 
ministerstwo ma objąć P . Kasa Iru io t Xżę Sotom ayort 
P ose ł  w Londynie-, lub P. Is tu ryz . P . E g a n ia  iest 
Ministrem sprawiedliwości i łaski; b y ł  p rzez  d ług i  czas 
D eputow anym prowincji A la v y  i Pełnom ocnikiem  pro ­
wincji Biskajskich. P. B u rg o s , k tó ry  za F erdynan­
d a  V I I .  b y ł  Ministrem s k a r b u ,  o trzym ał minis ter­
stwo spraw wewn:. P. O rlando  powiernik Jenera ła  N a r ­
waez. mianowany Ministrem skarbu ,  a J e n e r a ł  Pezue- 
la  Ministrem m arynark i .

K raków  2 8  M arca . —  W dzis ie jsze j  Gazecie K rako­
wskiej czy tamy eo następuie: D yrekcja  P o lic ji m iasta  
K rakow a iiego okręgu. JegoExeelencja  Ces:-Król: Feld­
m arszałek  Porucznik Hrabia C asliglione, Naczelni k R z ą .  
du W ojskowo-Gywilnego, re sk ry p te m  swoim pod dnietn 
22 M area r.  b. do N ru 167 w y sz ły m ,  w ydał rozporzą­
dzenie treści następującej; »Wszyscy obco-krajowi tak 
w mieście Krakowie iak i iego okręgu  zamieszkali,  maią 
kra j  tutejszy w iak najkró tszym  czasie opuścić. Od r e ­
gu ły  tej wolnemi są osoby, k tóre  do pobytu w k ra ju  tu ­
tejszym przepisanemi legalnemi paszportami, lub inne- 
mi szczególnemi pozwoleniami są zaopatrzone, a mia­
nowicie: 1) Oficjaliści prywatni, subjekci handlowi, te r -  
minatorowie i czeladź rzem ieśln icza, tudzież s łużący  
domowi, ieżeli ci wszyscy w obowiązkach lub  s łużbie
zostaią. 2 )  Indywidua w yrobk iem  dziennym trudniące
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się. 3 )  Poddani Ces:-Austrjaccy i Cest-Rossyjscy, k tó ­
rzy  z ty tu łu  zamieszkania swoiego w kra ju  tutejszym od 
dnia 25 Listopada 1836 r .  podali si? na listy, celem o- 
trzymania praw poddaństwa M. Krakowa; nakoniec : 
4 )  W szyscy ci, k tó rzy  oprócz posiadania legalnych pasz­
portów, niew ątpliwemi i ważnemi powodami, konieczność 
poby tu  swego, w k ra ju  M. Krakowa usprawiedliwią, 
pod tym atoli w arunkiem , że w prośbie do D yrek to ra  
Policji o dalszy pobyt bezwłocznie uczynic si? winnej,  
wszystkie p rzyczyny  znaglaiące ich do dalszego w tym  
k ra ju  pobytu  uspraw ied liw ią , w k tó rym  wypadku Jego 
E xcelencja  sam osobiście pozwolenia udzielać będzie . 
Rozumie si? samo z siebie, że obco-krajowi, do iakiego* 
bąć stanu lub  klassy należący, o udział w tutejszych 
rozruchach poszlakowani, a nawet podejrzani, lub w do- 
Wody legitym acyjne niezaopatrzeni, z pod ogólnego roz- 
porządzenia  wydalania z k ra ju ,  pod Sądnym względem 
Wyiętemi być nie m ogą ,  i Se z niemi wedle przepisów 
w tej m ierze wydanych postąpionem będzie . Podaiąo 
p rze to  do wiadomości publicznej niniejsze ro zp o rząd ze ­
nie, D y rek c ja  Policji wzywa wszystkieh obco-kraiowych 
tak  w mieście Krakowie iak i iego okręgu  zamieszka­
ły c h ,  ażeby najdalej w ciągu dni 14tu od daty dzisiejszej 
rachuiąc, do Dyrekc ji  Policji zgłosili się, gdzie im sto­
sowne paszporty do powrotu w k ra j ,  k torego są podda­
n y m i ,  wydane zostaną; po up ły w ie  bowiem tego te rm i­
nu, k rokam i iakie za stosowne uznane b ę d ą ,  do opusz­
czenia k ra ju  tutejszego znaglem zostaną.-— Kraków d. 
26go Marca 1846 r. —  D y re k to r  Policji , Kroebl. be- 
k re ta rz ,  D ucillow icz  (G . K r.)

N iem cy . —  W  D o s t r z e g a c z u A u s t r j a c k i m IN 8 5 czyta­
my miedzy innemi con as tęp u ie :  »W ypadki w C y rk u le  
T am ow skim  zaszłe d . l  8 Lutego i następnej nocy,wia orne 
iuż są czyte ln ikom naszym z ogłoszonych w swoim czasie 
u rzędow ych  raportów  z Tarnowa. Buntownicze usi owa- 
nia rokoszan rozb i ły  się o niezachwianej wierność L uda 
wiejskiego, nie zaś o nagrody, iakie miały być wyzna­
czone za dostawienie żywych lub zabitych wichrzycieli; 
ieslto bowiem i niedorzeczue k łam stwo, wymyślone p rzez  
stronnictwo buntowników, dla osłonienia tej niezaprze­
czonej prawdy, że usiłowania dem okratyczne  i kon uni- 
stowskie rozb i ły  się o Lud, i dla spotwarzenia właśnie 
tego samego ludu. Pieniężnemi nagrodami okupić mo­
żna spiskowych i skrytobójców, ale nigdy całej ludności 
nie zdoła rząd  okupić takiemi nagrodami,lecz tylko dobro- 
dziejstwy i wiernem wypełnianiem swoich obowiązków. 
Kiedy wiadomość o udaremnionem usiłowaniu w C y rk u le  
Tarnow skim , na k tóry  emigracja zdaie s .ę ,  Że najwięcej 
l iczy ła ,  rozeszła  się za pośrednictwem uciekaiącyeh ro- 
koszanów do sąsiednich C yrk u łów , zaszły w n iek tórych  
z  nich, iak wiadomo, także poiedyncze usiłowania wznie­
cenia powstania, k tó re  atoli wszędzie zniweczone zosta ły

przez  opór włościan, ale nie w yw oła ły  scen k rw aw ych , 
iakie  zaszły w C yrk u le  T arnow sk im  w sk u tk u  p rzy m u ­
szania włościan przez spiskowych do w spółudzia łu  w ich 
sprawie. Sceny te rozpoczęty  się w rzeczonym  C yrk u le  
dopiero wtenczas, kiedy spiskowi zastrzelili k ilku  ch ło ­
pów, którzy  ich namowom o pó r  stawili. W  innych c y r ­
ku łach  łagodniejszy b y ł  charak ter  poiedypczych us i ło ­
wań buntowników, i dla tego też włościanie ty lko  ich 
wiązali, i  iako więźniów do cy rku łow y ch  miast odsta­
wiali. Ci z powstańców, k tórzy  poruszenia  rew olucyjne 
kontynować zamierzyli w kształcie  pojedynczych band, 
a nawet przez rozboje i podburzanie  włościan przeciw ­
k o  ich Panom, szczególnie w C y rku le  Sandeokim, bez­
zwłocznie pokonani zostali p rzez  tych sam ych , k tó ­
rych uwieść chcie li, p rzy  pomocy oddziałów wojska. 
W  wielu zaś p rzypadkach  ciż sami włościanie dobrowol­
nie stawali w obronie tej szlachty, która do buntowni­
czych przedsięwzięć łącz yć  się nie chciała, obsadzali ich 
dwory i zabudowania folwarczne, i odpierali napady baml 
rozbójniczych.

P ortuga lja .  —  Izba Deputow anych p rzy ię ła  p ro -  
ie k t  Ministrów, co do nowego rozk ładu  podatków, ie- 
dnak Stan finansowy ies t  bardzo op łakany  U rzędnicy  
nie są p ła tn i  od k ilku  miesięcy, a nawet X/.ę l i  -lin g to n , 
k tó ry  najregularniej pobiera ł  rocznie 8 0 ,0 0 0  z ł  , od sze­
ściu miesięcy nie o trzym ał pensji Minister skarbu  
u d a w a ł  się napróźno dof iana ie rów  LizDonskich; żaden 
nie chciał wejść z nim w uk łady .

Rozm aitości. —  Gazeta Glob pisze, iż w tych cza­
sach w Anglji znaleziono kobietę  tnaiącą 84 lat, zje­
dzoną przez . . . .  szczurów; s ły szan o ,  iż ona często ża­
li ła  się, iż iej szczury przeszkadzają; wi d< ć biedna ko­
bieta musiała zasłabnąć, a śmiałe szczury po rw a ły  się 
do niej i poogryzały  iej tw arz ,  p ie rs i ,  u d a ,  tak  
że w mękach skonała. —  Pewien Jegomość nieum ie- 
iący czytać, o trzym ał list; ale że spodziewał się w tyih 
liście nieprzyjemności dla siebie, p ros ił  więc znaiome- 
go żeby mu go przeczy ta ł;  ale pozwól że ci zatkam 
uszy, żebyś tego n ies łysza ł  co czytać będziesz, po­
wiedział do niego, i za tka ł  mu u s z y .—  Sławny Kom­
p ozy to r  Czym aroza  w Wiedniu b y ł  nudzonym przez  
lichą Śpiewaczkę, k tó re j  śpiew nieudał się, ażeby iej 
d a ł  radę iak ma sobie postąpić, aby b y ła  dobrą  śpie­
waczką; Czymaroza rze l t ł  do niej : i i ł lo ja  Panno, na j­
p rzód  musisz 10 lat uczyć się śpiewać, a później ani 
iednego tonu nie śpiewać, a będziesz dobrą  śp iewaczką.”  
  ąy P^clom iu  przez nieiaki czas przebywaiące Towa­
rzystwo sceniczne, w zeszłym  miesiącu przedstawiło d ra ­
mę D on Cezar de R a za n , a na afiszu tej dramy dodano 
aż tyle tytułów : P iekie lny człowiek-, Posłaniec i  A ra n - 
huez) R a d a  K a sly lji;  C zarny pawilon-, Tygrys  i L iw .
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PRZYJECHALI Jo W A R SZ A W Y .
Glass Jan  Oby; z Pruss;  V\ilkońaki Kłem: O by :  ż Gub; L u -  

bełskie j;  Z rze lsk i  Nikodem O by: z Janow a. (G .  P ) .
DOUIESIEHIl.

P R O P IN A C J A  skladaiąca  się z 5ciu K A R C Z E M ,  
to i e s t : P iek ie łka ,  D ąbrów ek ,  T archom inp , K ępy  
Tarchom ińskie j  i P łu d ó w ,  w dobrach p ry w a tn y ch  
T a n i io m in ,  w odległośc i  8 w erst od W a rsz aw y  

po łożo n y ch ,  iest do wypuszczen ia  w dzierżaw ę iednoroczną 
p d  24 Czerw ca  r.  b. Maiący chęć w zięcia  takową, mogą się 
o g ło s ić  do Rządcy tychże  D ó b r ,  gdzie o w arunkach  dzierża­
w y  powezmą wiadomość.

J e s t  do sprzedania z walnej r ę k j  W IO S K  A, o 2 w io rs ty  
c?dJegJoś,ci od Mszczonowa, w Gub: W ir a ż -  Ppw: Błońskim 
po łożona ,  maiąca rozległości  22 w łó k  ziemi, połow ę w lesie , 
a  p o ło w ę  w g run tach  ornych  i łąkach ;  maiący chęć uaby,cia, 
bl iższą  poweźmie  wiadomość w D ru k a rn i  K u r je ra ,  bez p o ś re ­
dn ic tw a  F a k to ró w .
gpngih  jf ŚcttI If JTiê hl ł TfelnUf JP
JCj Dnia 28 b. m. wieczorem, iadąc D o ro żk ą  ze S ta rego -S I  
g jM ia s t a  na ulicę K ró lew sk ą ,  przed  pałac Ł u b ie ń sk ic h ,  z o - jy  
Jej stawiono w tejże Dorożce W O R E C Z E K  Damski włócz- 
i y k o w y  z zieloną k i ta jk ą ,  w 'k tó r y m  zna jd o w a ły  się PA-

- PI E R Y  Famili jne ,  oraz inne d robnostk i .  Znalazca może^ 
^ [ s o b ie  wszystko za trzym ać ,  a P a p ie ry  niech raczy  oddać

§pod N r  1066 przy  ulicy  K ró lew sk ie j ,  do Rządcy  pałacu 
Ł ub ieńsk ich ,  gd/.ie natychmiast o trzym a nagrody zł. 6.

^  N S I *SJf
W  dalszym ciągu licytacji  Ruchomości po Pawle  i Alexan- 

d r z e  z Lamotlów M ałżonkach  G łuszyńsk ich ,  sp rzedawane b ę ­
dą  J  a t ro  o godzinie  3ej  z po łudn ia ,  Pre t ió^a, G arderoba  Dani- 
cka ,  Bibljoteka, sk ładaiąca  się z książek w różnych p rz e d ­
m io tach ,  a mianowicie .edukacyjnym, w językach  polskim, fran- 
cuzkim , niemieckim i łac ińsk im , a  to w domu przy  ulicy L e ­
szno pod N r  668  p o ło ż o n y ^ .  J .  N o sko w sk i.

A lber t  E h es taed t ,  F ab ry k an t  P I E R N I K Ó W  i  C Z E K O L A ­
D Y ,  ma zaszczy t  zawiadomić P rześ :  Publiczność ,  dla  un ikn ię ­
c i a  wszelkich p o m y łe k ,  i ż  S-iład sw ój  P i e r n i k ó w  przy  ul icy  
K a p i tu ln e j  dotąd pod  Nr 536 będący ,  p rzen iós ł  na d ru g ą  

s t r o n ę  te jże u licy, w p ro s t  dawniejszego składu.
Podp isany ,  ma sobie za obowiązek uwiadomić 

Szah: Publiczność , jako  S K Ł A D  W Ę D L I N  dotąd 
p rzy  u licy  Senatorskiej  pod N r  497 exystu iący ,  

p rzen ies iony  zos ta ł  p r z y  te jże  ul icy  do domu 
w łasnego  pod N r  478,  p rzec iw ko  pałacu  O lbroaisk ich  z w a ­
nego .  Jan  K o c h .

E m il ja  B L U M , lat  4 m aiąca ,  w łosów  blond,  w sukience 
czarnej  sukiennej i sz lafroczku p e rk a l ik o w y m  watow ym , far­
tu sz e k  p łócienkow y b łę k i tn y ,  w y s zed łszy  z domu Nro 2450 
p rzy  ulicy N owolip ie ,  dotąd  nie w róciła .  T ro s k l iw i  Rodzice,  
up rasza ją  o odprow adzen ie  iej  pod powyższy Numer.

Je s t  do nabycia na zasiew p a r ł ja  p ięknego  i czystego J Ę ­
C Z M IE N IU  zwanego (CJiewalier) , z nasienia angielskiego; o 
cetiie i gatunku  dowiedzieć się można p r z y  u l icy  Miodowej 

^91, w Składzie  K obie rców .
O G R Ó D  znacznej obszerności ,  pomiędzy f a ­

brykam i,  w korzystnem  miejscu przy  ulicy C z e r ­
niakowskiej położony, do w ydzierżaw ien ia .  W i a ­

domość u właściciela pod N r  2977 p rzy  ulicy  
Czern iakow skie j .

Są do w ydz ie rżaw ien ia  od Sgo Jana ,  we wsi Izdebkach 
Osto iach ,  w Pow :S ied leck im ,  3 K A R C Z M Y  i M Ł Y N  w ie trzny ,  
na łat 3j takżę KARCZMA we wsi Tarczach w tym że  P o ­

w iecie ,  do sprzedania  z grun tam i dobrem i,  o raz lasem i p a ­
stwiskami. W iadom ość dalsza *t Dziedzica Aloizego B o rk o ­
w skiego ,  p rzez p a rę  dni w W a rsz a w ie  mieszkaiącego w H o ­
telu Bawarskim.

Od 1 Kwietn ia  r. b. iest do najęcia  P O K Ó J  K aw ale rsk i ,  
w pałacu  Paca na 2m p ią t rz e  od f ron tu .  W iadom ość  k ażd e ­
go czasu w Magazynie  P .  Ch: Z w eigbaum  p rzy  ulicy M io ­
dowej N r  492.

W  dniu 1 K w ietn ia  r . b.  w domu pod N r  S08 p r z y  ulicy 
Solnej o godz: 3 z południa,  sprzedane będą  przez publiczną 
licytację Ruchomości, do pozostałości W a w rz y ń c a  Sm arow - 
gkiego najeżące, S p rz ę ty  domowe, Koń, Sanie, W ó z ,  Z e g a r ,  i 
fóźne  p o rządk i ,  za  gotowe natychmiast p łacić  się maiące p ien ią ­
dze. W .  T r o j a n o w s k i ,  Re ienł.

T rz y  K L A C Z E  siwe i ieden koń, w szystk ie  ra so ­
we, gą do sprzedania .  W idzieć  ie można p rzy  uli: 
Now o-Senalorsk ie j  w H ote lu  L i tew sk im ,  a Szwajcar  

wskaże.
P rz y  ulicy N ow olip ie ,  obok  pałacu  Komisji S p ra w  W e w : ,  

w domu Nro 2 4 07 ,  P O K Ó J  oddzielny K aw ale rsk i ,  w każdym 
czasie do n a i ę c i a ; oraz Stajnia  z W o z o w n ią  i G ó rą  na 
Sk ład  rzeczy .

NASIEN IA  koniczyny b ia łe j  i .czerwonej, S p o rk u ,  W y k i ,  
T y m o teg ras ,  Madia Sati .ra , Lucerna ,  E sp a rc e ta ,  Len R ygsk i ,  
i  różnych  innych pas tew nych  i o g rodow ych  Nasion, dostać 
pjoż$ą w Handlu M. B. Gordon przy  ul: D ług ie j .

Podaie się do w iadomości, iż na gruncie  posesj i  S z p i ­
talnej  N r  1751 p r z y  u licy K s iążęce j ,  od dnia 20 M arca (i  
Kw ie tn ia )  r .  b . , może być każdemu dozwolona w yw ózka  zna­
cznej ilości Z I E M I ,  po większej  części samej Gliny, zdatuej  
pa polepy dla Zdunów, i inny podobny uży tek  p rzy  F a b r y ­
kach lub nasypkach.

Do K antoru  Braci P a r lo w icz ,  w H o t e l u #  
Drezdeńskim pod N r5 5 6  p rz y  ulicy D ł u g ie j ,m  

^ n a d s z e d ł  t ranspor t  św ieżych praw dziw ych Elb lągsk ich  MI-ajT 
j. N O G Ó W , w dużych i małych b a ry łk a c h ;  o raz Ł O S O S I A ^  
^wędzonego,  i sp rzeda ie  się po najum iarkowańszych c e n a c h .^

M IE S Z K A N IE  z  3ch  P o k o i ,  P iw nicą  i D rw aln ią ,  na dole, 
prZy ulicy N o w y -ś w ia tN r  1309, mogące b ) ć  uży te  na Sk lep ,  
iesjt do naięcia  od W ie lk ie j  nocy; wiadomość u Stróża.

c Są  do sprzedan ia  S Z C Z E N lE tT A  z gatunku czy-
ySp-JL *tej rasy w yżłów  po low ych ,  k tó r e  maią p rzesz ło  

po 2 miesiące, pod N r  657 p r z y  ul icy  Leszno.  
Wiadomość b l iższa .u  S tróż a  tamże.

W Y Ź E Ł E K  angie lsk i  m łody ,  z dużemi ciemno- 
kasz tauowatem i odmianami, p r z e d  3ma tygodn ia ­
mi z pod Nru 1752 p rz y  ro g u  ulicy Książęcej 
z domu K u p ca  Rothsza  z b ieg ły ,  dnia 22 b. m. 

p r z y b ł ą k a ł  się pod N r  2685, i po og łoszen iu  o tern w Ku-  
r je rze  w d. 26 b m , z miejsca pow yższego  na podwórze  R z e ­
źnicze, umknął.  Ponieważ Piesek ten zos ta ł  w zię ty  w obec
w i e l u  osób p r z e z  p e w n e g o  J e g o m o ś c i  pod A lgierkę ,  dwom o-
sobom znanego; poszkodow any  właściciel niechcąc dz is ie jsze ­
go posiadacza kom prom itow ać ,  up rasza  o odesłanie go pod 
N r  1752 na l sz e  p ią t ro ,  w drzw i na praw o, gdyż  w p rzec i ­
wnym razie  sądowne postępow anie  rozw in ię te  zostanie .

Dziś r a n o  zimna stopni 1 . W czo ra j  w po łudn ie  c iep ła  4 .  

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.  J u t r o ,  ................. ............................

D ziś koń czy  s \ę  p r e n u m e ra ta  k w a r ta ln a  na  K URJER A  
W A R S Z A W S K IE G O .


